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Z D odatkam i kosztu je  
w p re n u m e ra c ie :  B e z  po­
c z t y :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięczn ie  1 z ł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  k w a rta ln ie  6zł.; 
m iesięczn ie  1 zł. 75 c. w. a.
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In se rcy a  w półkolum nie 
drukiem  g a rm o n t, 7 cen ­
tów  od w ie rsz a  — R e k la -  
m acye są w olne od op łaty  
po czto w ej.

Część urzędowa.
W y k a z  ofiar jednorazow ych  i  m ies ięcznych , zebranych przez  
izraeiicki patryótyczny komitet centralny we L w ow ie  na  cele

wojenne.
Ofiarowal i :  PP.  Acht  Samuel ,  knpiec  j e d n o ra zo w o  1 zł . ,  m i e ­

s i ę czni e  4 0  c.; Adam J.,  kupiec,  j ednor.  1 z ł . ,  mies .  20  c . ; Ast  
Hinde,  żona kupca,  jendnor .  1 zł . ,  mies .  4 0  c., Ba cze ws ka  Debora,  
f abrykanlka roso l i sów ,  jednor.  5 zł . ,  mies.  1 z ł . ;  Bauman Nathan,  
kupiec,  jednor.  2  zł . ,  mies .  1 z ł . ; Bo dek  Hersch ,  k s i ęgarz ,  jednor.
5 zł . ,  mies.  1 zł .  50  c. ; Birnbaum Jakób,  kupiec ,  jednor.  2  z ł .  
mies .  1 z ł . ;  Birnbaum Le i ser ,  negocyant ,  j ednor .  5 z ł .  mies .  1 zł . ;  
Dr. Braun Joachim,  jednor.  2  z ł .  mies .  5 0  c . ; Braun Mottel ,  s e k re -  
l a rz  przy zarządzi e  izrael ,  szpi talu,  jednor.  2  z ł .  mies.  1 zł . ;  Bra -  
tel Pinkas,  kupiec,  j ednor.  1 zł .  mies .  5 0  c . ; Buclistab J. B. ,  ku ­
piec,  jednor.  1 z ł .  mies .  5 0  c . ; Braun Pinkas ,  knpiec,  jednor,  2  zł .  
mies.  1 z ł . ;  Cl iuwes  W. E. ,  szynkarz ,  jednor .  1 zł .  mies .  25  c.; 
Cbameides  M. L. ,  negocyant ,  j ednor.  ] z ł .  mies.  1 z ł . ;  (. 'bierce 
Leiser ,  negocyant ,  jednor.  2  zł .  mies.  1 z ł . ;  Dr. med.  Diamand  
Samuel ,  jeilnou. ł zł .  mies.  5 0  c . ; Endmncl ier S.  kupiec,  j ednor.  
3 zł .  mi er. 1 z ł . ;  Ebrl icb Jonas  kupiec,  j ednor.  I z l .  mies .  5 0  c.; 
Epstein Ludwik  kupiec,  jednor.  1 zł .  mies.  5 0  c . ; Ebrebpreis  Samuel
1)., j ednor ,  1 zł .  mies.  5 0  c. ; Leder  Jó ze f  kupiec,  jednor.  2  zł .  
mies .  5 0  c . ;  Fri edman  S. ,  majster krawieck i ,  jednor .  5 zł .  mies.
J z ł . ;  F is cher  Samuel  kupiec,  j ednor .  2 zł .  mies.  1 zl .  ; Goldberg  
Zimmermnn kupiec,  jednor.  1 zł .  mies .  1 z ł . : Goldbaum Dawid
kupiec ,  jednor.  5 zł .  mies.  1 z ł . ;  Goidbaum Wik to r  kupiec ,  jednor.  
5 z l .  mies.  I z ł . ;  Hul les  M. kupiec,  jednor.  1 zł .  mies.  5 0  c.; Hiibel  
Meier Hersch,  negocyant ,  mies.  1 zł.  ; Hammer  Samuel ,  negocyant ,  
jednor.  1 z ł .  mies.  50  e . ;  Halpern S.  kupiec ,  jednor.  1 zł .  mies.  
5 0  c . ;  Hel le r  J., jeneralny ajent, jednor.  5  z ł .  mies.  1 z ł . ;  Hul les  
Jakób II. kupiec,  jednor.  5 zł .  mies.  2  z ł . ;  Hand J., z ł otn ik ,  jednor .
2 z ł .  mies.  1 zl.  ; Heinbach Menascbe,  mydlarz,  jednor.  2  zł .  mies.
1 a ! . ;  Ju l i e s  M. L. kupiec,  jednor.  5  z ł .  mies .  1 z ł . ;  Igel  Rebeca ,  
ksi egarka,  jednor.  1 zl .  mies.  20  c . ; Jacoby M. kupiec,  j ednor .  1 z l .  
mies .  5 0  c.,  Kliirmann Samuel  kupiec,  jednor.  2 0  zł .  ; Kaufman J.,  
buchalter,  jednor .  5 z ł .  mies.  50  c , ; Kartsch Mas,  Dr.  m e d ' j e d n o r .
3 zł .  mies.  1 z ł . ;  Kronik Jakób,  z egarmis trz ,  jednor.  2 zł .  mies.
1 z ł . ;  Kreps Hirsch,  negocyant ,  jednor.  1 zł .  mies .  5 0  c. ; Kahane  
A.,  handlarz nafty,  jednor.  1 z ł .  mies.  2 0  c. ; Li eberbaucr  Liepe ,  
handlarz  skóry,  jednor.  2  z ł  mies.  1 z ł , ;  Luka Le o  buchal ter ,  
jednor.  2  zł .  mies.  0 0  c . ; Dr.  Landesberger  Max, adwokat  krajowy,  
jednor.  4 0  zł.  w oblig.  mies.  5 z ł , ;  Ld wens te in  Bernard,  rabin i k a ­
znodzieja,  jednor.  10  zł .  mies .  3 z ł . ;  Mendr och ow icz  E.  kupiec,  
jednor.  5  z ł .  mies .  1 z ł . ;  Mises M. Racbmiel ,  prze łoż ony  gminy  
i zrael , ,  jednor .  50  zł .  w oblig- mies.  10 z ł . ;  Mineze les  S .  kupiec,  
j ednor .  5 zł .  mies.  1 zl .  5 0  c. ;  Menkes J. M., s zynkarz ,  j ednor.
2 zł .  mies .  1 z ł . ;  Menkes  Abraham,  s zynkarz ,  jednor.  2 z ł  mies.
1 z l . : Morilingor Joel  kupiec,  jednor .  3  zł .  mies.  1 z ł . ;  Mesuse  
Mojżesz  Wol f ,  negocyant,  jednor.  1 zl; mies.  3 0  c. Menkes S imche  
kupiec,  jednor .  4  zł .  mies.  1 zł .  ; Miinzer Go lde ,  właśc i c ie lka  handlu  
bławatnego ,  jednor .  1 z ł .  mies: 1 z ł . ;  Mahl Dawid kupiec ,  jednor .
2 zł .  mies.  1 z ł . ;  Nnthansohn J. Saul ,  rabin,  jednor .  5 0  z ł .  mies.
1 z ł . ;  Nclken  Eidcl ,  zona kupca,  jednor.  3 z ł .  mies .  1 z l . ;  N o ss i g  
J;. s ekretarz  gminy ,  j ednor.  5  zł- mies.  1 z ł .  ; Ol le Hersch,  n e g o ­
cyant ,  jedner .  2  z ł .  mies .  1 z ł . ;  Phil ipp Aron ,  negocyant,  jednor .  
5 z ł .  mies.  1 z ł .  5 0  c . ; Pordes  Mojżesz ,  s zynkarz ,  jednor.  2  zł .  
mies.  50  c . ;  Panzcr  Jakób,  negocyant ,  jednor.  1 z ł .  mies.  20  c . ; 
Pilpel  W o l f  kupiec ,  j ednor .  1 z ł .  mies .  3 0  c . ; Pepie l  A.  H., za w  o ­
dowca handlu,  jednor .  2  z ł .  mies.  5 0  c , ; Pepes  Mojżesz  kupiec ,  
jednor.  1 zł .  mies.  2 0  c . ; Rosil i  I zydor  kupiec,  jednor.  5  zł.  mies.
2  z ł . ;  Rosen fe ld  Moscs ,  s zynkarz ,  j ednor .  5  z ł .  mies .  5  z ł . ;  Rucker  
Zygmunt,  aptekarz,  j ednor .  5 z ł .  mies .  2  z ł . ;  Rotten Mindel ,  zona  
kupca,  j ednor .  5  z ł .  mies .  1 zł .  5 0  c . ;  Rent s chn er  M. H. kupiec,  
jednor.  3  zł .  mies .  1 z ł . ;  Rabncr  J. knpiec ,  jednor.  2  z ł .  m i e s - 1 zł .  
Reich l zak ,  negocyant ,  jednor.  1 zł .  mies .  25  c . ; Reich Szy mo n ,  
machlerz,  jednor.  1 zł .  mies .  25  c . ;  Dr.  med.  Re i t zc s  jednor.  5  zł.;  
S e k le r  Aron  Dawid,  handlarz  maki,  jednor .  1 z ł .  mies.  1 z ł . ;  Schi f f -  
man Pink: s, s zynkarz ,  j ednor .  1 zł .  mies .  3 0  c. ; Schneid Israel ,  
negocyant ,  jednor.  2  zl: mies.  50  c . ;  S e c h e r  Dawid,  s zynkarz ,  
jednor.  3  z ł .  mies .  1 zł .  ; Sch renze l  i Nee he l e s ,  kupcy ,  j ednor.  
10  zł .  mies .  3  z ł . ;  S c h oc h e t  Adolf ,  prywatny,  jednor.  4  z ł .  mies.
1 z ł  ; Spicssbacl i  F ischel ,  zawiadowca handlu,  jednor .  10  z ł .  mies .
2  z ł . ;  T r i c s t er  Michał  kupiec,  jednor.  2  z ł .  mies.  50  c . ; Tarb incr  
Leib ,  majster krawieck i ,  jednor,  2  zł .  mies.  6 0  c . ;  T o l z e s  E ,  mar-  
szantka,  j ednor .  1 z ł .  mies.  2 0  c . ; Tomisch  Mendel  kupiec,  jednor.  
5 z ł .  mies.  1 z ł . ;  Thurman M. Dawid kupiec,  jednor.  1 z ł .  mies.  
30  c . ; Uhrich i Franz iak kupiec,  j ednor .  2  z ł .  mies .  1 z ł . ;  W ie s er  
Samuel ,  s zynkarz ,  jednor .  2  z ł .  mies.  1 z ł . ;  W e b e r  i Solin kupiec,  
jednor.  10  z ł .  mies .  2  z ł . ;  Dr.  med.  Wolf ,  j ednor .  5  z ł .  mies.  1 z ł . ;

W o l f  Michał ,  nauczycie l ,  jednor.  1 z ł .  mies ,  1 z ł . ;  W i t z  Hersch,  
s z y n ka rz ,  j ednor .  5 z ł .  mies.  5  butel ek w ina ;  Waldman  Osias,  ku­
piec,  j ednor .  2  zł .  mies .  1 z ł . ;  W e in  Jakób kupiec ,  j ednor .  1 z ł .  
mies .  5 0  c . ; We in  Maurycy kupiec ,  jednor.  1 z ł .  mies .  1 z ł .  ; W a s -  
s er  Cbaim L. ,  jednor.  1 zł .  mies.  50  c . ; Z uc k er  M., s zynkarz ,  
jednor .  5  zł .  mies.  2  z ł . ;  Zwergbaum J., s t rażnik  pol icyjny,  jednor.
1 zł .  mies .  20  c.,  razem w  g o t ó w c e  j ed n or a zo w o  3 3 S  z ł .  i m ie ­
s i ę czn i e  1 0 4  zł .  25  c.,  tudz i eż  5 butel ek wina mi e s i ęczn i e ;  w obl i— 
g ac ya ch  9 0  zł .  ’ (D .  c.  n. )

(D a ls z y  ciąg ofiar patryótycznych z  powodu wojny złożonych  
w Galicyi zachodniej.)

Mieszkańcy miast eczka  K olbuszow y  zobowiąza l i  się urządz ić  
t amże  szpi ta l  i przyjąć  bezpłatnie  od końca l ipca b. r. s ze ś c iu  
rannych wojowników.  Lekarze  mie js cowi  Dr.  N ies io ło w sk i  i ch i ­
rurg S p itzer  zapewni l i  bezpłatną pomoc lekarską,  ap tekarz zaś  p.  
P o la ń sk i  prz yrzek ł  dos tarczać l i ka rs tw  bezp ła tn ie .  Gminy powiatu  
Kolbuszów sk i ego  z ob o w ią z a ł y  się u t r zym yw ać  rek o nw al e sc en tó w  
pochodzących  z tego  powiatu,  umieszcza jąc  ich u krewnych ,  lub 
utrzymując w razie po trzeby  kosz l em  gmin.

Mieszkańcy powiatu lUanoicskiego  przyjmują bezpłatnie  dz ie ­
s ięciu rannych lub chorych w oj o w n i k ów  na kuracyę i ut rzymanie  
w Ulanowie .

Gminy mias t eczek  Radom yśla  i R ozw adow a  dek lar ow a ły  s i ę  
przyjąć bezp łatni e  na kuracyę pierwsza cz terech ,  druga t rz ech  ran­
nych lub chorych  wo jow ni kó w.  Ap tekarz  w R oz wa do w ie  p. F ra n ­
c i s zek  Gabriel  zo bo w ią za ł  się dos tarczać bezpłatnie  l ekars tw  dla  
chorych lub rannych żo łn i erzy  umieszczonych  w R o z w a d o w ie ,  a
0 2 0  pre.  taniej dla umieszczonych  w' powiatach N i s k o  i U lanów.  
Co do t ego  o statniego dopóty,  dopóki  w U lanowie  nie będz i e  urzą ­
dzona nowa apteka.  Leka rze  tamtejsi  Dr.  med.  Zennermann i Dr.  
med. i chirurgi i  Dr.  Ebersohn  zapewnil i  chorym bezpłatną  pomoc 
lekarską.

Gmina mias t eczka  Soko łow a  i inne gminy powiatu S o k o ł o w ­
sk i ego  przyjmują dzies ięc iu l ekko  rannych w o jo w n i k ó w  na bezp ła tne  
utrzymanie  w realnościacb odpowiednio  urządzonych  w  S ok o ło w ie ,  
a zam ieszka ły  w S ok o ło w ie  ch irurg  p. Salamon Singer  zapewni ł  
t ymże  bezpłatną pomoc  lekarska.

Gmina miasta Gorlic  urządza szpi tal  na 4  rannych w o jo w n i ­
ków,  zw ła sz cz a  dla pochodzących  z t ego  mias t eczka  lub w  ogó l e  
z powiatu g or l i c k i e g o ,  k tóęzy  będą u trzymywal i '  i p ie l ęgnowani  
bezp ła tn ie .  Nadto  burmistrz  miasta Gorl ic  p. P ien iążek  dek laro ­
wa ł  s ię u t rzym ywa ć  bezp łatni e  1 r ekonw nle scen la  aż do zupe łne go  
wyzdro wie n ia .

W  po wiec i e  T ocb ow sk im  zob owiąza l i  s i ę  u l r zy m y w a ć  i p ie l ę ­
gn ować  rannych:  Hr.  L eśn iew ska  K l ebersberg  z Rygl i c  s z e ś c iu  
rekon wa le s cen tó w lub rannych;  ksiądz, K r  on er p rob osz cz  w T u ch o ­
wie  4 rannych bez  różnicy  s topnia;  dwór  w  Tuchowie  1 rannego  
c. k. oficera ; p. Apolinary D zw o n ko w sk i , ó z i edz i c  K ielanowie ,  1 
rannego  c. k. of icera;  p. Edward  D zw onkow ski,  dz i edz i c  Gromnika,
2  ż o ł n i e r z y ;  ks.  Szpada ,  proboszcz  w  Gromniku,  1 żo łn i e rza ;  p.  
P ro ske , dz i erżawca  Meszny  sz lacheck ie j ,  1 żo łn i er za  j eże l i  można  
pocho dzą ceg o  z gm in y;  p. Porembski,  dz i erż awca  Jon ina  2  ż o ł ­
nierzy,  j e ź l i  można  z Jon in ;  p. Izaak Hollender , dz ierzaw7ca S i e ­
dl i sk'  1 ż o łn i e r z a ,  jeżl i  można z  S iedl isk.  W  końcu w sz y s t k i e  
gminy  t eg o  powiatu dek larowały  s i ę  przyjąć na u trzymanie  w s z y s t ­
kich rannych,  nal eżących do ty ch że  gmin i p r zy w ie ść  ich w łasn ym  
kosz tem z dworca  kolei  w  Tarnowie .

U rzędn icy ,  gremium nauczyciel i ,  du ch ow ie ń s t w o  i ki lku ob yw at e l i  
wyznan ia  chrześc iańsk i ego  i i zrae l ick iego  w  Nowym targ u  urządza ją  
szpi tal  celem bezp łatnego  utrzymywania  w nim p r z e z 6 mie s i ęcy  s z e s c i u  
rannych ż o łn i e rzy ,  a Dr. med. Tromelschlager  i l ekarz  miejski  p .  
B lu m en fe łd  oprócz  datków pien iężnych ,  przyrzek l i  bezp łatną  pom.iC 
lekarską.  —  F.  Jakób Goldfinger  ods tąpi ł  pomieszkan ie  na szpi tal ,
1 nadto u tw o r z y ł  s ię komi tet  do zbierania sk ł ad ek  i pe łni enia  nad­
zoru nad szpi talem.

Gminy powiatu Kału; a ry jsk i  ego deklarowa ły  s ię p i e l ę gn ow ać  
bezpłatnie  6 3  rannych.

Gminy powiatu Wielickiego  przyjmują na kuracyę  i u trzyma­
nie 115  rannych.  Magis trat  w W ie l i c z ce  ods tąp i ł  p i e rw sz e  piętro  
koszar  miejski ch w Ledniey  składiijące s i ę  z  2  obszernych  pokoi ,  
w których  oko ło  2 0  chorych  pomi esz czo ny mi  być  mogą .  Burmis t rz  
i aptekarz  p. O rda  dos tarczać  będzie  l ekars tw  bezp ła tn ie ,  l ekarz  
miejski  p. Korostcński  podjął  się udzie lać  bezp ła tni e  pomo c  l e ka r ­
ską  wspomnionym 20  rannym.

P.  S ze leszc zyń sk i , dz iedzi c R ak sza wy ,  u t rz y m yw ać  będ z i e  1 
c.  k. oficera rekonwale scenta  aż do zu pe ł ne go  wyzdrowien ia .  P. 
Edward  Blum enthal , w ła śc i c i e l  c zę śc i  R a k s z a w y ,  przyjmuje także. 
1 c. k. of icera na w łasny  kosz t  aż do wy zdrowien ia .
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P .  A.  Voigt,  dyrektor  fabryki  cukru w  Łańcuc i e  zo bow iąz a ł  
się t akże  u tr zy m yw ać  bezp ła tni e  t  c. k. of icera aż dg zupełnego  
•wyzdrowienia.

Ks .  J d ze f  T a rc h a ła , tudzi eż  obywate l e  Jakób Dzięgielowski  
i S tan i s ł aw  R a czy ń sk i  w Myśl enicach deklarowa li  sie u t rzy my wać  
bezpłatnie  po 1 rannym.

P.  Kaz imierz  Ż e leń sk i  dz i edzi c  C iekowy ,  przyjmuje 2  rekon­
wa le sc en tó w,  p. Mieczys ław  S zyb a /sk i , dz iedz i c  N iewiarowa  1 re ­
ko nw ale scen ta ,  ks.  J ó z e f  K utrzeba , proboszcz  z N iepo łomic ,  1 r e ­
konwale scen ta .  Gmina N i epo łomice  dek larowa ła  sie przyjąć na ku-  
racye  w sz ys tk i ch  rannych lub chorych w oj o w n i k ów  z tejże gminy  
po cho dzących  i umieśc ić  ich ii krewnych ,  albo jeźl ihy  ich nie mieli,  
u trz y m y wa ć  w łasnym koszt em.

Ur zą d zo n o  także w lokalu ods tąp ionym przez urząd kameralny  
w N iep o ło m ica ch  szpi tal  na 2 0  rannych lub chorych ,  i z a b ez p ie ­
cz o n o  w drodze  su bs kr yp c j i  ut rzymanie  t e g o ż .  P. Samuel  Messer.  
ch irurg  p rzy rze k ł  bezp łatną  pomoc  lekarską chorym w tym szp i ­
talu umieśc i ć  s i ę  mającym.

Nak on iec  bezpła tną  pomoc lekarską rannym umieszczonym  
w  szpitalu w N ow ym  Sącz u  przyrzekl i  oprócz  c. k. l ekarza o b w o ­
d o w e g o  także  tamtej szy chirurg miejski  Jakób '/jauderer  i po m o ­
cnik chirurga Jó ze f  G/iirk.

Nadto dos tarczono z powiatu  Ko lb usz ow sk i eg o  8 U  c ienkich,  
5  2? grubsz yc h  szarpi  i 1 2 8  bandaży i kompresów,  z powiatu W ie ­
l i ck iego  3 0  23* 11 łu tów  szarpi ,  3 koszu l e ,  2  pary ka l e sonów,  58  
s z tuk  chus tek  sk oś ny ch  i 151 kompresów,  8 0  sz tuk bandażów i 2  
prześci eradła.

T e  czyny  pa tryo tyczne podaje s ię z wyr az em zupe łnego  uzna­
nia do w iadomości  p ow sz e dn ie j .

Z c. k. Prezydyum Namies tn ic twa .
L w ó w ,  19.  lipca 1 866 .

Centralna komisya do zbadania i zachowania pomników archi ­
t ek ton icznych  mianowała adwokata kra jo we go  Dra J ó z e fa  Serm aka  
w e  L w o w ie  swo im korespondentem.

Co sie niniejszem podaje do w iadomośc i  powszechnej .
Z c. k. Prezydy um Namies tn i c twa .

L w ó w ,  21 .  l ipca 1866.

W  guberni i  podolskiej  wybuchła  cholera w K a m i e ń c u  p o ­
d o l s k i m  i w L  a n c k r o n i c.

W  naszym kraju pojawiła s ię la s ł ab ość  w M o s k o l ó w c e  
w pow iec i e  ko s sowsk im,  i w J a c k ó w c e  w powiec i e  l lumackim.

Z c. k. Namies tni ctwa .
L w ó w ,  21.  l ipca 1S66 .

urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
Je go  ę.  k. Apos tol ska  Mość rac zy ł  n a j w yż sz em  pismem od-

ręcznem z 15 .  lipca r. l>. za rządz i ć  najmi łościwie j  przeni es i en ie
s i edziby  kr. s i ed mi ogrodzk iego  na jw yżs zeg o  trybunału sąd ow eg o  
* WicUli la do Klausenkurga .

Je go  c. k. Apos to l ska  M o ść  raczył  na jwyższem pos t ano wie ­
niem ddo.  Wiedeń ,  26 .  c z erw ca  i 14.  lipca r. b. nadać najtriiłości-  
wiej  braciom Riche  i spółka ,  przeds i ęb iorcom budowli  w Bruxel i ,  
i hr.  Antoniemu Forgach  k on c es yę  na bud owę  i obrót  mającej s ie  
p o łą c zy ć  z  uprzyw.  koleją C issy  i koh-ją pó łnocną  Cesarza  Fe rdy ­
nanda kole i  l ok om oty wo wej  z Kos zyc  do Od erb e rg u  r ramieniem
do P r e s z o w a ,  i za tw ier dz i ł  odnośny  dokument ko ucesy i  na jwyższym  
S w oi m  podpisem.

Część nienrzędowa.
Monarchia uustryacku.

Wiadomości z teatru wojny.
Berl in,  17.  l ipca ( p r z e z  P a r y ż ) .  G łówna  kwatera  Króla zna j­

duje s i ę  w  Lundenburgu.  W  pon iedz ia ł ek spodzi ewają  się potoczk i  
z  Austryakami .  Cała armia pruska stoi  nad brzegami  Taji .

Darmsz fad,  17.  l ipca.  Po za jęc iu Frankfurtu przez  Pr usaków,  
zn i s zcz on e  zo s t a ły  koleje  ż e laz ne  z Frankfurtu do Darmsztadu oraz  
kolej  po l ewym  brzegu Menu. W ir t c m h er c zy c y ,  w Darmstadzi e s t o ­
jący ,  wyruszy l i  ku południowi .

Coniano,  16. l ipca.  Rano dnia 16 .  b. m. w  czasie  po tyczki  
pod Condino oddzia ły  wojsk naszych pod komendą  majora hr.  
Gri inne,  z  pułku p i echo ty  K ró le wi cza  sa sk i eg o  N r .  11. ,  z rob i ły  de -  
mon s tracye  na prawej  flance nieprzyjacie la,  stojącpgo w s i le  ki lku  
pułk ów  u- dolinie Chiasy.

Atak  f rontowy  wraz  z z agr oże n i em  f l ankowym,  sp ow o do wa ły  
nieprzyjacie la do nagł ego  odwrotu.  Ba rdzo  l i czny  sztab,  przy  k tó ­
rym znajdywa ł  się Garibaldi  w pow oz i e ,  przeprawi ł  s ię spi e szni e  ku 
Caffaro.

Zabra l i śmy  dotąd 2 0 0  j eńców ,  miedzy  nimi 4 of icerów.  Z  na ­
sze j  Strony s t r ac i l i śm y:  1 oficera po leg ł ego ,  3  of icerów rannych,  
21 s z e r e g o w c ó w  pol eg łych  lub l ekko  rannych.

Ferrara ,  17. l ipca.  Au s tryacy  cofnęl i  s ię  za rzekę  L ivenza  i 
gotują s ię do bronienia d rogi  z W e n e c y i  do Ty ro lu .  Mosty  w s z ę ­
dzie  n i s zczą .  Patrole  aust ryack ie  pojawiają s i ę  c iąg le  w Wilafranca,  
w Marmicola  i w s t ronie  po łudniowej  drogi  że lazne j  w Mestre .

Pruski  „ S fa a t sa n ze ig e r“ z  dnia 1 7g o  l ipca p i s z e :  P o wi e śc i  
dzi ennikarsk ie ,  j akoby Prusy  na przypadek  zawarc ia  pokoju żądać

miały odstąpienia Czech  i Morawii ,  zupełni e są bezzasadne .  Pogląd  
na mape każdego  przekona,  że  posiadanie tych kra jów by łoby ra ­
czej  os łabi eni em Prus niż ich wzmocnien i em.  Nabyci e  tych krajów  
nie jest  wcal e  pożądane  nawet  ze wzg l ędu  ich narodowośc i .  Celem  
pol i tyki  pruskiej  j e s t  uformowanie n ow ego  związku  n i emieckiego  i 
powołan ie  parlamentu niemieck iego.  P rze szk od ą  zaś parlamentu n i e ­
m ie c k i e g o  byłby z w ią z e k  z krajami ,  co w  czę śc i  tylko do n iemie­
ckiej  narodowośc i  należą.

„Oes ter .  Const .  Z t g . “ z dnia 18. lipca zamieśc i ł a  artykuł  na­
s t ępujący :

W zr a s t a  z każdym dniem naleganie dz i enn ików • o n i ezwłoczna  
zmianę w e w n ęt rz n eg o  zarządu p a ń s t w a ,  gw o l i  t em u ,  ż eby  ludy 
z w ięks^em po św ięc en i e m się brały udziel  w ohropii  j u ojnie,  która  
zagraż a  państwu i najważn iej szym sprawom jego.  Pojmujemy to na­
l egan ie  i chętni e przyznajemy,  iz ono pochodzi  z pobudek p a t r i o ­
tyczn ych ,  ale n ies t ety  nie możemy podzie lać  zdania tych.  co sadza,  
że  przez  zmianę  rządu w obecnej  chwil i  dokonaną,  kwrs tya  k o n ­
s t y tu c j i  już  za łatwionaby była. Za prawdę  nikt ży wie j  niż Jego Ces.  
Mość nie pragnie,  ażeby  właśni e  w chwil i  obecnej  wi»rne ludy pań­
s twa  rząd radą i c zynem wsp iera ły ,  i ż eby w ie lki e  n i e bezp ieczeń ­
s twa ,  pol i tycznemu bytowi  zagrażające ,  zb l i ży ł y  ludy Austryi  do 
upragn ionego  celu porozumienia  się pod wzg ' ędem wspólnej  pol i ­
tyki .  Pod tym wzg lęd em pewnym być można,  iż rząd Jego  Ces ,  
Mości  w sk ro ś  j i s t  prze ję ty  wznios l emi  int encyami  Monarchy.  Lecz  
rząd ti n jednocześn ie  s tano wcz o  odpierać  musi n i eusprawied l iwione  
zarzuty  dz iennikars twa,  ażeby w jakihądź sposdh sain zawin i ł  p rze ­
si lenie,  w jaki em się państwo ch wi low o  znajduje.  Obecne mini st e -  
ryuin przy  najlepszej wol i  nic mogło  usunąć przycz yn  i s i ł  c ią ­
g le  działaj ących,  które o s ta teczn ie  do obecnej  w ojny doprowadz i ły .

Ministeryum,  powiadają,  zb łądz i ł o  nie przeszkadzając  przymie ­
rzu w łosko -p rus k ic nm .  Powinno  było w czas i e  w ł aśc iwym,  wiedząc  
o tern, że. wojna pruska uniknąć sie nie da, rozpocząć  negoeya cy e  
wzgdędein odstąpienia Wenecy i .  Ci, co lak mówią,  nic znają dyplo­
matycznych  dz ie jów  kwestyi  tej weneckiej ,  k tóre  to dzieje  rząd 
Je go  C i s .  Mości  zupełni e  pod tym wzg lędem usprawiedl iwiają.  P o ­
minąwszy  honor  w oj s ko w y ,  k tórego  żadne w ie lki e  państwo  nigdy  
p ośw ięc i ć  nie może ,  bez zrzeczenia  sie moralnej  zasady bytu sw e g o  
Austrya  z  żadn j s trony nie miała rękojmi,  ż e  za odstąpienie  W e ­
necy i  na leży tą  odb ierze  kompensatę .  A jak już  przys z ł o  do poro ­
zumienia s ię między  Prusami a Włochami ,  tein mniej mogła być  
mowa o podobnych  n e g o c j a c j a c h ,  g d yż  porozumien ie  to —  jak się  
pokazuje  —  opiera s ic na sol idarności  zaczepk i  z e  s t rony obu tych  
mocars tw.  W idz imy ,  ż e  Sardynia tak gorąco  pragnie  z. iboru t ery-  
r y tor yów  austryackicb,  (w s z a k ż e  żąda nawet  Tyr o lu ) ,  jak Prusy  
od dawna  na to nastają,  ażeby Austrya zr zek ła  s ię zupe łni e  zw iązku  
po l i tycznego ,  ł ą cz ą c e go  ją z maci erzyńskim krajem niemieckim,  za  
utrzymanie  k tó rego  Austrya poświęcała  od w ie kó w  najszlache tn ie j ­
szą  kr ew  swoją ,  a bez  k tórego  Austrya stałaby się pastwą  zagra ­
nicy,  lub wazal em Prus.  N ie sz cz ę ś c i e  woj skowe ,  jaki e Austryę  sp o t ­
kało,  nie może  być przedmiotem publ i cznego rozbioru.  S z c z ę ś c i e  
broni j e s t  w rękach Opatrzności .  Gdyby s z c z ę ś c i e  to nam było  
sprzyjało ,  to armie aust ryackie ,  pomimo planu s t ra teg i cznego ,  z ł a ­
mania s i ły  nieprzyjacie la w Czechach,  s ta łyby  dziś na z iemi  n ie ­
przyjaci elski ej .  Za n i e szc zę ś c i e  to rząd odpowiedzia lny robić nie 
można  bez  pope łni enia  największej  n i e sprawied l iwośc i .

D ziesiąty  sp is  dobrowolnych datków na utworzenie pu łku  
wolnych K rakusów .

Magistrat  mias a G o r l i c   2 0 0  z lr .  —  c.
Magis trat  miasta W ad ow ic  obl ig.  po ży cz k i  naród,  

na 10 0  z łr .
Ze sk ł adek  zebranych przez  W .  Nacze lnika  pow.

w  R y m a n o w i e ................................................................................... 2 6  „ 4 0  „
W.  Jmks.  Jó ze f  Sobczyński ,  dziekan Miechoc iński  10  „ —  „
PP.  urzędnicy  powiatu Ropcz j  c k i e g o ................... 2 6  „ —  „
Ze  składek zebranych przez  W'. Edw.  Dui sk iego

w  T a r n o p o l u ......................................................................................  5 0 0  „ —  „
Urząd gminny  M . k o ł a j o w a .............................................1 0 0  „ —  „
Ze  sk ł ad ek  urzędu powiat ,  w  C iężk ow icac h  . . 35  „ 4 8  „
Powia t  Winn ick i  ze  s k ł a d e k ........................................1 0 0  „ —  ,,
Miasto Brody  ze  s k ł a d e k ............................................  5 0 0  „ —  „
Ze  składek zebranych przez  W .  Gabryela Jnwor -

sk i ‘‘g-o  1 8 7  „ 6 0  „
Ze składek  zebranych przez  J W .  lir. B ob row sk ieg o ,  

c. k. kapitana wojsk  oblig-. po życ zk i  naród,  w  nomin.
wart .  1 0 0  z łr .  i .................................................................................... 2 6 3

Urząd gminny  miasta Muszyny 2 0  ta larów czyl i  . 3 0  „
W.  ks.  kanonik Floryan  Pauer z S ę d z i s z o w a  . . 3 0  „
J ó z e f  So r oc z yń sk i  ze  sk ł adek  zebranych  w  Kutach 100 „
Miasto Rohaty n 4 oblig.  pożyczk i  naród,  po 2 0  złr.  

w- nom. wart .  8 0  z łr .
K ou s y s t o rz  met iop .  łac.  lw ow sk i  ze  składek . . 3 3  „ —
W .  Na cze ln i k  powiat ,  w Lisku ze sk ładek  . . .  2 7  „   ”
Ur zą d  powiat .  Żmigrodu ze  s k ł a d e k   4  „ 5 0  ^
PP.  urzędn icy  cyrk .  powiat ,  i poborowi  z T a r ­

nopola . . •  .......................................................................................2 5  „ 5 0  „
PP,  urzędnicy  nbwod.  z  K r a k o w a .................................3 5   ̂ g ^

n i)
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n 
n
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Ze  składek  zebranych  przez  W .  T y s z k o w s k i e g o  

Premiensche in  na 1 00  z łr .  i 2 obl ig .  indemn.  w  nom.
war i .  1 0 0  złr .  i .................................   62  z ł r .  —  c.

Z e  sk ładek  urzędu powiat ,  w Dohromi lu  . . . .  2 3 3  „ —  „
Ze  składek  magi stratu K r o s n a ............................................7 6  „ 3 0  „
Ze składek  Rudolfa U r b a ń s k i e g o  151 „ —  „
Urząd gminy  miasta Mikołajowa druga i ostatnia

rate  ' ........................... 10 0  „ —  „
Urząd  powiat .  B u k ow s ko  ze s k ł a d e k ........................... 2 3  „ 60
Gmina i zrae l icka D r o h o b y c z a ......................................... 100  „ —
W .  Nacze ln ik  powiat ,  z Dubiecka  ze sk ładek  . 8 2  „ —
Ze  sk ł ad ek  urzędu powiat ,  z  T yś mi en icy  . . .  3 8  „ —
Urząd gminny  miasta K a ł u s z a ............................................5 0  ,, —  „
W .  ks.  Daniel  S u l i k o w s k i .......................................................10  —  „
Urząd gminny Z a ło ź ce  . . . . - ...................................... 50

„ powiat .  S o k o ło w a  ze  s k ł a d e k  6 0  „ —
„ gminny miasta S o k a l a  5 0  „ —
,, powiat ,  z Starej sol i  ze  sk ł adek  . . . .  2 3  „ —

Ze sk ł adek  urzędu powiat ,  w Ty śm ie n ic y  powtórn ie  3 2  „ —
Magistrat  miasta S k a w i n y .................................................... 1 50  „ —
Gminy  powiatu J a r o s ł a w s k i e g o  7 6  „ 16
J \V.  W i l he l m hr. S i e m i e ń s k i ............................................... 100
Gmina miasta M y ś l e n i c  4 7  „ 55
Urząd gminny  miasta M y ś l e n i c ............................................5 0  „ —

„ mie jsko -gminny miasta Przemyś la  . . . .  5 0 0  „ —
Z przeds tawienia t ea tra lnego w Prz emy ś l u  . . .  2 7  „ 2 6
Urząd gminny miasta S t r y j a ............................................  3 0 0  „ —
Izrael ici  z  Wojn icza  i oko l i cy  pr zez  P.  Biatka . 3 0  „ 12  

Z c. k. Komendy  pułku wo ln ych  Krakusów.
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H i c < k ‘ )t .  l ‘j .  lip ca. (N o w in y  dworu.  —  11/7/domosi i bie­
żące.)  Dnia 16go b. m. o godz ini e  4 1ej po południu Najjaśn.  Pan 
w to w a r zy s t w ie  arijntanta p rzy bo czn ego  księcia Hohen lohe udał się 
parokonnym otwartym po wo zem  do P r a t e r s l c r n , gdz ie  Jego  Ces.  
Mość i k s iążę  Hohenlohe  dosiedl i  koni i udali się do obozu w FIo-  
risdorf .  Jego  Ces.  Mość zw ie d z a ł  obadwa  mos ty ,  tudzi eż  obozy  au-  
s t ryacki  i saski .  Cesarz  Jego  Mość kazał  przeds tawić  sob ie  kilku 
żo łn i erzy .  T e g o ż  dnia poźno w ie cz ó r  Najjaśn.  Pan przy jmował  Ar-  
cyks i ec ia  marszałka  Albrechta,  fml. barona Gablenza,  fml.  barona  
Hessa ,  fzm.  lir. Degenfelda i p. ministra wojny  Francka.  —  P r z e d ­
wczora j  Najjaśn.  Pan przy jm owa ł  Ich Excel .  ministra wojny  Francka,  
ministra sa sk i eg o  Beusta i ministra lir. Mensdorffa.  Później  był  
pr zy z w a n y  do burgu lir. Belcredi .  Nast ępnie  Najjaśn.  Pan przy jmo­
wa ł  Br. Wernera ,  ministra hanow ers k i eg o  hr. Plaften i Mr. Bene -  
detti .  Ich Ces.  Mości e  Arcyks iążę ta  Rainer ,  Karol  Ferdynand ,  książę  
Modeński  i k s iążę  Wilhelm wir t em ber gsk i  zwiedza l i  przedwczora j  
zrann obóz aus l ryacki  i saski  w  górnym Praterze.

(N a j ja śn .  Pan w  obozie huzarów .)  Dnia 1 6g o  b. m. o g o ­
dzinie  5 tej po południu Najjaśn.  Pan w  to w a rz y s t w ie  ndjutanta 
p rzy by ł  n i e spodzi ewan ie  do obozu hu zarów w  pobl i żu gmachu  w y ­
s t aw y  w Pra l erze .  Za przybyci em Monarchy zabrzmia ło  t rzykro tne  
donośne  Eljen.  Jego  Ces.  Mość prz e sz ed ł s z y  ko ło  s z e r e g ó w  szybk o  
uformowanych,  prayczem przemawia ł  po węg i er sku  do huzarów,  
pochwalając  ich i zachęca jąc,  polec i ł  pu łko wn iko wi ,  aby mu prze d­
s tawi ł  f irera Graningera,  który z  małą swoją  garstką  zas łan ia ł  o d ­
wrót  ca ł e go  pułku.  Gdy Graninger  wys tąp i ł ,  Najjaśn.  Pan poklepał  
go  po ramieniu i kazał  sobie opo wie dz i eć  ca ł e  zdarzen ie ,  l e cz  po ­
n i eważ  Gran inger nie mó g ł  z ebrać  prz y to m noś c i  w y r ę c z y ł  go  pu ł ­
kownik .  Najjaśn.  Pan mianował  Graningera poruczniki em i ozdob i ł  
go z łotym medalem za wa leczność ,  a k aż de go  z j e g o  czternas tu  
podkomendnych  s rebrnym medalem. Ztamtąd Najjaśn.  Pan udał  sic  
do obozu artyl eryi ,  i zw ie dz a ł  go przy odg ło s i e  radosnych  okrzyków'.

—  Na przedw czo ra j sze m pos i edzen iu  wiedeńsk iej  rady gminnej  
oznajmi ł  prz ew od n ic z ąc y  burmistrz Z e l in ka  co następuje:  „ R o z ­
mawia ł em dziś z panem Namies tniki em,  po n ieważ  wydana dziś  ode ­
zw a  dozwala  przypuszczać ,  jak gd yb y  chodz i ł o  o pospol i te  ru sz e ­
nie.  T ak  j ednak nie jes t ,  i je s tem upoważn iony  o św ia d cz yć ,  że  
w z y w a  się ty lko ocho tn ików do korpusu s t rz e l có w  alpejskich,  i 
wyjdz i e  t e ż  ob w ie sz cz en i e  w tym w z g lę d z i e . “ —  Odczy tany  potem 
reskrypt  Namies tni ctwa  oznajmił ,  i e  w razi e  wtargn ięc ia  n i e przy ­
jaci ela  bedą urzęda pow ia t ow e  bez  p rze szk od y  spraw owa ć  swoją  
funkcyę.  T y l k o  nacze lni cy  powiatów otrzymal i  po leceni e ,  ażeby się 
oddali l i .

„D eba t t e “ p is ze :  N iek tóre  dzienniki  użalają s ię t akże na o d ­
dalenie się c.  k. ur zędn ików  w obec okupacy i  nieprzyjacie l skiej .  
W  Czechach  zos ta ło  ono i s totni e nakazane.  Czechy  s ta ły  s i ę  f ak ty ­
czn ie  tea trem wojny ,  i usunięciem władz  zgo towano  n ieprzy jac i e ­
lowi  nie małe trudności .  W Niż sz e j  Austryi  j ednak  maja po zos tać  
i pozostaną w ładze  na swo ich  s tanowi skach ,  i nawet  w razie  w t a r ­
gnięcia nieprzyjaciela będą pełnie swoją  funkcyę.  Ty lk o  Namies tn ik  
oddali  s ię w  takim razie  z obrębu okupacyi  nieprzyjacie l skiej .  On 
bowiem nie ty lko  reprezentu je  Jego Mość Cesarza ,  ale obecnośc ią  
swoją  nast ręcza łby  n i eprzyjac i e lowi  mo ż l iw ość  do wp ływan ia  n i e ­
jako w  sposób  u rzę d ow y  także na n ieobsadzone  czę śc i  kraju k o ­
ronnego.

W e d łu g  odebranych wiadomości  major Ferdynand hr.  Gri inne,  
f l igeladjutant p. fzm.  Bc nedeka  w  bi twie  pod Kón ig gr a tz  w  piers i  
postrze lony  i do n i ewo l i  nieprzyjac ie lskie j  zabrany,  umar ł  z o d e ­
branej rany,

Jeden z dz i enn ików w ie deń sk i ch  p o zw o l i ł  sob ie  donosi ć  o w y -  
j e ź d z i e  s ze fa  s ekcy i  w  mini st eryum skarbu barona Sawen au  w  t o ­
nie,  z  k tórego  przebija o b e l ż y w y  zarzut ,  i ż  baron Sawenau  dlat ego  
ty lko W ie d eń  opuści ł ,  ż eby s i ę  usunąć przed  n iebezp ieczeńs twem.  
„ W i e n e r  Abendpos t“ z  dnia 19 .  l ipca zapewnia ,  i ż  p. Sawenau  
w skutek  polecenia ministra skarbu udał  s ię do Budy,  ażeby  tam  
p r z y g o t o w a ć  or gan izacyę  s ł użb y  f inansowej w  krajach wo l nyc h  od  
inwazy i  n i eprzy jac ie l sk ie j ,  na przypadek zajęcia s to l icy  pa ńs twa  
przez  nieprzyjacie la.  W r a z  z p. Sawenau  po jechał  j eden  ty lko w y ż ­
szy  urzędnik.  N ie  l iczni  urzędn icy  mini st eryum skarbu,  p rz e zn a ­
czeni  do towarzyszen ia  minis t rowi  w skarbu na prz ypa dek  przen ie ­
s ienia się na jwyższego  dworu,  opuszc zą  W ie d e ń  dopiero w  chwi l i  
najwidoczn iej szego n i ebezp iec zeń s t wa ,  nie tamując w ni czem c z y n ­
ności  depar tamentów mini st erya lnych  w z g l ę d em  za ła tw ie n ia  spraw  
bieżących ,  o ile sprawy  te nie odnoszą  s ię do wypłat  p i eni ężnych .  
Departamenta te powierzone  będą k ierunkowi  komisarza  min is t ery-  
alnego.

P e s z t ,  18.  l ipca.  „Si i rgt inyw donosi ,  ż e  Jego  Ces .  Mość naj-  
wry ż sz em  postanowieni em z  dnia 8 g o  b. m. wyraz i ł  ży cze n i e ,  a ż eb y  
byli  of i cerowie  Hon wc dów ,  k tórzy  w w?ojnie obecnej  s ł użb y  sw e  
ofiarowal i ,  przy organ izacyi  ocho tn ik ów  wę g ier sk i ch  uwzg lędnien i  
zostal i .

Z  P r a g i  donoszą że d o t ych cza s  Prusacy s zan owal i  w ła sn oś ć  
prywatną,  ala gmina miasta musi c iągl e ponos i ć  zby t  w ie lk i e  c i ę ­
żary.  B i e g  czynnośc i  zo sta ł  zupełni e  z a ta m o w a n y ,  a komunikacya  
z okol i cą  tak j e s t  przerw an a ,  że  nikt  nie w ie  co s i ę  o milę dalej 
dzieje.  Z  obozu aust ryack iego  i z  r ezy de ncy i  żadne  nie dochodzą  
wiadomości .  Do wyjśc ia z  miasta po trzebne  są przepustki  w y d a w a ­
no z komendy pruskiej ,  l e cz  mało kto korzys ta z tego.

(D a ls z y  ci a y  s tra t  armii północne) w  bitwie pod Kóniaariilz 
dnia 3. lipca 1 8 6 6 . )

L 2 4 g o  batal ionu s t rz e l có w .  C iężko ranni:  Kapitan Rob er t  
K rzep ińsk i  i podporucznik Hugo  Kcmmel.

Z pułku piechoty br. Re i s chach  nr. 2 1 . po l eg ł :  Podporuczn ik  2.  
klasy J ó z e f  Pokorny.

Ciężko  ranni:  Kapitan Jan P a ze lt , porucznik Karol  br.  H olz , 
( t a k ż e  w n i ewo l i ) .

W z ię c i  do n iewol i :  Major Karol  Fischer S c e , kapitan.  Ema­
nuel Z in sm eis te r , Antoni  ł łruschka ,  poruczn icy  Ferdynand Reben- 
steiger B ianken fc ld , Jó ze f  Bodenslc in , J ó z e f  W orzfe ld . .

Z pułku piechoty Arcyks i ec ia  Ferdynanda d ‘Es te  nr. 32 .  R a ­
nieni:  Kapitan F ra nc i s z ek  Po/gar,  podporuczn ik  A l , x a nd er  Hampel.

N i e o d s z u k a n i : kapitan Leon N o g i Kónig.shofen,  p o ru cz ­
nicy Michał  Jlussa.  Franci s zek  br. Neuyebuuer,  podporuczn icy:  adju-  
tant batal ionu Karol  Weber., Artur A n d rea n sky , Jan M a n e r t , K on ­
stanty br. Rukavinu.

W z i ę c i  do niewol i  i rannni : Major A d o l f  K r o n e n fe ls , kapi ­
tanowie Jan I i o p p , Gwido  S c h r ó d e r , J ó z e f  M a g is t r i s , J ó ze f  
Rupprecht.

Z pułku p i echo ty  ks i ęc ia  Nassau  nr. 15.  Po leg l i  P or uc zn i cy :  
P a w e ł  S śrd ió ,  Gwido  br. Battag lia , A l exander  Prager.

Z pułku p iecho ty  Karola Salwatora To sk ań sk ie go  nr. 77 .  Ranni:  
Kapitan Karol  Papesch Pappelberg , porucznik Oswald Gully.

Z pułku piechoty księcia Nassau  nr. 15.  Ran ieni  poru czn icy :  
Ernes t  W i/l ig k , Teodor  B a r  id. Kornel  Skib iński .

Z 5 go  batal ionu s t rze l ców.  Ranni :  Kapitan Ernes t  Hóffern.
N i e o d s z u k a n y : Podporuczn ik  Sebastyan  Ebert.
Z pułku artyl eryi  Schmidt  nr. 9.  C ięż ko  r a n n i : Poodpruczn ik  

Oskar  Kunert K u n ers fe ld , (p o z o s t a ł  na placu boju. )
L ek ko  ranny : Kapitan Augus t  Sie llw ag  Carion.
Nieodszukani  podporucznicy:  Ottmar Z a w o d s k i ,  Ferdynand  

Osolsobie.
Z sztabu j e n e r a l n e g o : 

w  bitwie pod  Kóniggrdtz w  dniu 3. lipca 1 8 6 6 .
Ranni kap i tanowie :  Filip W o u t  ( l e ż y  w  W ie d n i a . )  T e o d o r  

br. Cordon (n i eo d sz u k a n y ) ,  Ar tur  M ayer  z 32 .  pu łku  p i echo ty  i 
przydzi e lony  do sztabu j enera lnego  ( l e ż y  w  Ołomuńcu . )

Z 2 7 g o  batal ionu s t r z e l c ó w  poleg l i :  Poruczn ik  Mikołaj  S ib r ik  
S za rv a sk e n d , podporucznicy  Jan R ip p e l , Zdeuko  S t r a u b , Oton  
hr. Boy os.

Ciężko  ranni porucznicy :  Karol  S c h r d c k , Barnabasz  K n a p p , 
podporuczn icy  Artur  Burger , Henryk  br. Zobel.

L e kk o  ranni kapi tanowie :  A lexander  Herzner,  Karol  H ilgers  
ł/itgersberg , porucznik Ferdynand Bartli B arthnau , podprucznik  
Ado l f  Gross.

Z pułku piechoty Arcyks ięc ia Wi lhe lma  nr. 12.  N ie o d sz u k a n y :  
Kapitan Oton Martin.

Z pułku p iechoty  W ie l k i eg o  ksi ęc ia  Michała rosy j sk i eg o  nr. 26 .  
Poleg ł  : Kapitan Jul iusz  Zuna.

Ciężk o  ranni:  Kapitan Karc i  Perre lli , poruczn icy  Jan  B a tt i-  
gelli , Rudol f  Som m er , Jó ze f  P e t z , podporuczu icy  F ra nc i s z ek  K la r , 
Jakób B iasi .

L ek ko  ranni:  Pu łkownik  Józe f  S c u d ie r , major Jó ze f  B a r i -  
sa n i , kapitan Alojzy Bittler  Tcssenberg , poruczn ik  Jul iusz S to ck-  
her , podporuczn icy  Duglas  Hartrnann , Michał  Hascha.

Z pułku 13.  batal ionu s t rze l có w  po l eg l i :  Kapitan J ó z e f  S łra -  
cho fsk i , poruczn ik  J ó ze f  Janiczek.

Ciężk o  ranni kapi tanowie:  Marcin P oschacher , Maxymil ian  
Reichenbach , poruczn icy  J*in S tu rm  , Leopo ld  S ch a sc h l ,  pod poru­
czn i cy  Jan Bernauer.  Wi lhe lm Brandy  J ó z e f  Kreps.
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L ek ko  ranni poruczn icy :  Robert  M arguard , Antoni  Czech.
Z pułku p iecho ty  Hrabiego  Coronini  nr. 6 .

( Kóniggralz 3 . l ipca.)
Poleg l i :  Kapitan Bazyl i  Stankonits ,  poruczn ik  Augus t  Brosch.  

poruczn ik  Gustaw Klandinger.
Ciężko  ranni kap i tanowie :  Artur Fin dem gg , Henryk  hrabia

A ttem s , Fr anc i s zek  Nentwig,  poruczn icy  Alfred Schafer ,  Kosman  
B u d im ir o c i i , Gus taw W a c h sm a n n , Sczepan br. Bt/lek  - August  
A u en fe ls , J ó z e f  Soli ar.  poruczn icy Mateusz  Simić,  Gr z e g or z  A r s e ­
nie.  Sczepan  M lin a r i i , W asy l  Zivanovic.

L ek ko  ranni kap i tanowie :  Franc i s zek  V o i t t , Gustaw Sachse  
Rothenberg , Jul iusz Horwaih,  poruczn icy Ł uk a sz  J n i i i ,  Jan f t e o  
hoda. podporuczn icy  Jul iusz S o j a , W ik to r  S c h w a b , L ud w ig  B u s .  
liniiI Ś p ru n g , Adam P r ic a ,  J ó z e f  Loncaric  ( ? ) ,  Wi lhe lm hrabia 
Attems.

N i e o d s z u k a n i : Kapitan J ó z e f  S t o f f e r , poruczn icy  Karol  
kony i , Jan M a rtin i , Emil  H ofbauer , porucznicy Jul iusz Fischer, 
Karol  Aichinger , Antoni  br. Codel/i.

W niewoli  i ranny:  Podporucznik  Rudol f  W  ceber.
W  bitwie pod Kóniginhnf to dniu 29 .  czerwca 1&66.
Z pułku piechoty hr. Coronini  nr. 6.  Polegl i  kapi tanowie :  

Henry k  M i//ossovich , Nedel jko M a r i i , Henryk Góbl. Jan Goiko, 
Jan Ja b u rrek ,  porucznicy  Hermann .Jagielski , J erzy  Berger,  pod­
p or uc zn ic y  Jan Santa ,  Alfred VF?’e.ver, Wi lhelm Czerminaer.

Ciężko  ranni:  Pu łkownik  Jan Stok  lin, major Franc i s zek  M al­
ta,novich, i podporuczn ik  Jan M usch ick i , w s z y s c y  w niewoli .

L ek ko  r a n n i : Podpu łkownik  Fr anc i s zek  Karol  Hauenschicłd  
P rzerą b , kapitan Ł a z a r z  Peschics ,  podporuczn icy  Emil Medeotti, 
Edward  Holndonncr.

Nieods zu kan i  i w n i ew o l i :  Porucznik Jędrzej  S zen t  - Kirah/i  
K o m ja tszck , porucznicy  A lf red  T ronner , J e rzy  i laraic ,  Emil _/?/?,(- 
szycki,  l ekarz  pułku Dr.  N eugebauer , nad lekarze Dr. H crczka , 
Dr. H erliczka  i l ekarz Berger.

Z pułku piechoty W.  ksi ęc ia  Aleksandra  ce sarz ew icz a  nr. 61 .  
P ol eg l i :  Poruczn ik  Kons tanty  G y u r ic h , kap itanowie  Alojzy  R uss-  
wurm,  J erzy  D oda , J ędrze j  Rtis.if  Antoni  MukenschnabeP , poru­
cznik  Wi lhe lm br. Bibra,  podporucznicy  Karol  R a d z ie jo w sk i , K o n­
rad Naldrich ,  Adam P o p p , T e o d o r  W  oma czka,  Fr anc i s zek  R o-  
stinek,  J óz e f  Fiala.

Ranni  ka p i t anowie :  Karol  B recht W a l lw a ch t , Mateusz  S tr i -  
rnitzer , Karol  K rauss ,  Bernard I i r a u s s , Michał  P e lro m i ,  Karol  
S ta n d e js k i , Antoni  Geilmann,  poruczn icy  Franc i s zek  F i  chi er, Emil  
hr.  Kielmannsegge  , Edward P o h l ,  Karol  A m broży,  porucznicy  
Alo jzy  B a ye r , J erzy  br. Hollz,  Leon  Sertich,  Albert  Bilesch,  F ra n­
c i s zek  Iiuhn Kuhnenfetd ,  Ferdynand  Opria,  Michał  Drobny ak, 
Alfred Gombos Halhaza,  Dymitr l i l i i ,  Rudof  Barlonck.

Nieod87,\ikŁv»i: Kapitan L ud wi g  JJierUcs, poruczn icy  Sebast ian  
A rno ld , Karol  Hager,  porucznik Mikołaj  Greku.

Z 4go  pułku ar ly l ery i  u i e o ds z uk a n i : Kapitan Jakób Kollarzik,  
porucznik Olomar Volkmcr,  podporucznik Emil W acht er.

P ułkow nik  brygadyer  Karol  Poeckh  ( z  3 9  pułku p i echo ty )  
ranny i l i e o d s z u k a n y ,  porucznik Karol  N ey  ( z  39  pułku p i echoty )  
ranny.

Z  8 go  batal ionu s t z e l c ó w  (pod  Ki iniggratz 3go  l ipca) .  P o ­
l eg l i :  Pu łkownik  Wilhe lm br. Reitzenslein  , porucznik Jędrzej  K o-  
p a i ,  kapi tanowie  Herman Otto Deken  z |■■rzŁlnmkiem P f fe n  F r y -  
dryk Guitton-Guentin, Ferdynand N ikoła j,  poruczn ik  Euinu..u U h l, 
podporuczn ik  Henryk Matoschek.

Cięko ranni i w niewol i  kap i tanowie :  F ry d er y k  B eck,  Augus t  
Ferslner,  pi rucznik Jakób Tregambi  poruczn icy  August  Hoffmann,  
Ignacy  Oehcler , August  M am z,  W a c ła w  K adlelz ,  Otokar Marki.

L e k k o  ranny : Poruczn ik  Hugo br. Kutschera.
Nieodszukan i  poru czn icy :  Herman br. P ino  Friedenthul,  A n ­

toni  Schneider.
ń' *-13.. V#
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P a r t ó  17. l ipca.  „Monitor*! w ieczor ny  p i s ze :  Ks iążę  N a p o ­
leon  odjecha ł  wczora j  w ie czo rem  do W ł o c h  w .  osobnej misyi  do 
t eś c ia  sw e g o ,  Króla  W ik to ra  Emanuela.

„Patr i e '  p i s z e :  Kie nadeszła  j e s z c z e  urzędowa  odpowiedź
z  Wiedn ia ,  sadz imy j ednak ,  iż  donies ienia prywatuc  spodzi ewać  się  
każą  s z c z ę ś l i w e g o  za łatwienia .

M n i c h ó w , 17. l ipca.  Dz iś  pos tanowiono,  ż e  baron von der  
Pfordten  do Wiedn ia  nie pojedzi c.  Wątpl iwą  jest  r z e c z ą ,  c zy  
w Wi edn iu  npgocyącye miejsce  mieć będą.

„Be i er . s chc  Z e i l u n g 44 p i s ze :  N e g o c y a c y e  o zawarc i e  rozejmu  
i prel iminaryj  pokoju natraf i ły na p r z e s z k o d y  i zdaje s i ę ,  iż do 
skutku  nie przyjdą.

Ber l i i?  « 12. l ipca.  Między projektami do praw jak ie  rząd  
s e jm owi  z ł o ż y ć  za my ś l a ,  znajduje się projekt  zwo łania  parlamentu  
nie m ie ck ie g o ,  rząd bowiem c h c e ,  ż eby  parlament  ten najpierwej  
z w o ła ny  byl .  Zwo łan ie  to nastąpić  ma zaraz  po zamknięciu sejmu  
pr usk ie go ,  w sierpr.iu lub wrześn iu .  W y b or y  do parlamentu o d b y­
w ać się a,ją w p o ł o w ie  s i e rpn ia ,  ua podstawie  prawa w yb o rc z eg o
z  1 8 4 9  roku.

F r a n k fu r t , 16.  l ipca.  (P ro k la m a cya  senatu)  z  dnia 15go  
lipca uspokaja mieszcza ńs t wo  co do g roż ący ch  n i e be zp ie c ze ń s t w  wojny

i powiada między  innemi co następuje : . .Senat  pozostan ie  wiernym  
zw ią zk ow i ,  ale uważa  przeksz ta ł cen i e  ustawy zw iąz k ow ej ,  u t w o r z e ­
nie si lnej w ła dz y  centralnej  i u stanowieni e  r zeczywi s t e j  r e p r e z e n ­
tac j i  ca ł ego  ludu ni< mieck icgo  za naglącą potrzebę ,  i przy łączy  się  
do wsze lk i ch  usi łowal i  w tym celu.  Je s t  s i lnem postanowien iem s e ­
na t u ,  aż do s z c z ę ś l i w e g o  przeksz ta ł cen ia  ustawy  z w ią zk ow ej  i aż  
do uzyskania uiezawi,* Jości bronić nietykalności  tu t e j szego  w olnego  
miasta .44

„ S ta a t sa n z . 44 upoważn iony jest  do o g l o s z i n i a  dokumentów,  
/ c i ągających  się do t rz ydn iowego  zawie s zen ia  broni  między Brusami  
i Austryn,  które jak Wiadomo, nie p rz ysz ło  do skutku.

Bruski  projekt  by! taki :  Pon iew aż  Król  bez zezw olenia W ł o c h  
nie może  z a w r z e ć  proponowanego  przez  F ra n c j e  zaw ie szen ia  broni ,  
a chce  jednak dać ce s arzowi  Napoleonów i dowód przy jaznych s w o ­
ich usposobień ,  to g o t ó w  j e s t ,  przypuszcza jąc  w z a j e m n o ś ć ,  r o z k a ­
zać  woj skom swo im ażeby pnd następu jąoenii warunkami ,  w ciągu 
tr zech  dni w s t r zy m y w ał y  się od wsze lk i ch  nieprzyjacie l skich kro­
ków przec i w  austryackiej  i saskiej  armii.

P i e rw sz e :  W oj s k a  aust ryackie  natychmiast  opuszczą  t ery fo -  
ryutn, l eżące  miedzy obeenem pruskiem s tanowi ski em a rzeką Dyja 
(T h a y a ) .

Powtóre  : Oprócz  t ego  wszy s tk i e  woj ska pr usk ie ,  jakoteż  au-  
st ryacka armia północna i po łudn iowa wraz  z hrtyl eryą i d o w o ­
zami  wojskowemi ,  zatrzymują się tam gdz ie  zna jdowa ły  się w dniu 
podpisania zaw ie szen ia  broni.

Po trz ec i e :  Prusacy  przed upłynięc i em terminu t rzymać się
będą w t r zy m i l o u e j  od l eg ło śc i  od Ołomuńca.

P o c z w a r l e :  Kolej  z Drezna do Pragi  o twar ta  będzie  dla d o ­
w o z ó w  prowiantu dla armii pruskiej.

Odpowiedź  anst ryaeka brzmi tek:  Aus l rya  go t ow a  jest przy ­
stać  na trzydn iowe  tym cza sow e  zaprzes tan ie  kroków nieprzy jac ie l ­
sk i ch,  ażeby król  pruski  poznał  in l encye  Króla Wiktora  Emanuela  
w przedmioci e  f raneuzkich p rop ozy c j i  zawieszen ia  broni :  sądzi  je­
dnak że  pruskich wa run kó w przyjąć nie może  z powodu  art. 3go  
i pon ieważ  Austryn przyję łaby  zobowiązan ie  co do armii po łudn io ­
wej ,  skazujące ją na zupełną n i eruchomość i s tanowczą  szkodę.  Dla 
t ego  Auslry a proponuje wyc iągn iec i e  linii demnrkacy jne j , między  
auslry o- saski .  m i pruskiem wojsk iem,  której  to linii w ciągu trzech  
dni żadna strona nie przekroczy łab y ,  a po za którą obie armie  
miałyby zupełną  sw obodę  poruszeń.  Austrya za taką linie demar-  
kacy,ną proponuje rzekę  Dyje,  od jej źródła  aż do punktu 2 mile  
na wschód od B r z e c l a u i a ,  a s tamtąd 2 mile na północ od najbar­
dziej wysuniętych  1 ortyIIkacyj Ołomuńca.  Przyjmuje projek t  dot y­
czący przewozu  prowiantów dla pruskiej  armii na kolei  żelaznej  
z Drezna do Pragi .  Jeże l i  Prusy przyjmą te warunki ,  to cesarz  
austryacki  proponuje ,  ażeby obie strony pos ła ły  komisarzów do 
Brzec ławia .  Aus l ry a  pragnie ażeby przerwan ie  kroków  nieprzyja­
c ie l ski ch rozc iągnię to  i na wojska pod rozkazami  księcia Alexandra  
he sk i eg o .

Prusy  od mo wę  swoją  t ł ómaczą  tein, że  armia połudn iowa  au-  
s l ryarka  miałaby mo żność  dalszych ruchów,  i ze  odmówiono  wojsku  
pruskiemu obsadzenia linii rzeki  Tay  aż do Lundei iburgu.  Za tem  
Prusy nie mają po co pe łnomocn ików swo ich  posy łać  do t e go  mia­
sta dla porozumienia  s ię o rozejm.

„Staa ts .  A n z . “ donos i :  J. K. M. mocno pragnął  ażaby e lektor  
li es ki z powodu n i ezdrowośc i  Sz cze c i na  przen iós ł  się z togo miasta  

! do Kró lewca .  E l ek tor  u w ażał  to za niepotrzebne  i odmówił .
A u g s b u r g : ,  15.  l ipca.  ( Sejm  zw iązkow y w Augsburgu.)  

Od wczora j  wieje  z hotelu „pod t rzema murzynami44 obok s z tan ­
daru bawarski ego ,  sztandar c z a r n o -c z e r w o n o -z l o ty ,  od wczoraj  bo­
wiem mieszkają tam cz łon k ow ie  związku  n i e m ie ck ie go ,  z l iczną  
s łużbą  przyboczną.  Przybyl i  do Augsburga przez  Heide lberg .  Baron  
Kiibek j e szc ze  jest  oczek iwany .  Na rozkaz  Króla bawa rsk i ego  d a ­
wna rezydeneya  w Frohuhol ie  urządzona  będzie  ua kancelarye i 
pos i edzen ia  związku .  P i e r w sz e  pos i edzen ie  we  wtor ek  odbyć się  
ma. P os ło w ie  obcych m oc ar s tw ,  przy związku  a kr ed yt ow an i ,  mają 
w krotce  przybyć  do Augsburga.

M ' a r s a a w a  « 21.  l ipca.  (Rozporządzenie  tyczące się ko­
ścio ła  rz. ka t .)  „Dzieuu.  W a r s z a w . 44 ogłasza  następujące dwa  
rozporządzen ia  :

Komitet urządza jący w  Królestwie Polskiem.
Na przed l sawien i e  dyrektora  g łó w n e g o  spraw w ew n ęt rz ny ch  

i du chownych  , komi tet  urządzający w rozwin i ęc iu  na jw yżs zeg o  
ukazu z  dnia 14.  ( 2 6 . )  l ipca 1 8 6 4  roku o kolalory i  w kośc io łach  
rzymsko-ka to l i ck i ch ,  postanowi ł  i s t anowi :

1 )  Po znies ieniu k la sz torów i oddaniu pod zarząd skarbu dóbr  
i majątków,  k tóre  zna jdowa ły  się w  ich posiadaniu,  skarb wchodz i  
we w sz y s t k i e  prawa jaki e  s łu ż y ł y  tymże, k lasztorom,  t. j. w prawo  
kolatoryi  przy parafialnych kośc io łach  k lasz tornych  w  Kraśniku,  
Krasnobrodz ie ,  Opolu i Puszczy-  Soko l sk i e j  w  dyecezy i  Lubelski ej .

2 )  Pr zep i s  ten rozc iąga  się i do innych parafij w Króle s twie  
Polski em,  w których kolatorya należała lub na leży  óo k la sz torów  
albo innych kongregacyj  duchownych ,  których majątki prze s z ły  na 
wł as n oś ć  skarbu.

3 )  W  razie  mającej nastąpić sprzedaży ,  lub zbycia  w jaki  
bądź inny sposób ,  tak majątków które  na l eża ły  do zni e s ionych  kla­
sztorów lub innych kon gregacy j  duchownych,  do których na leża ły
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parafie,  jako t eż  w  ogó lnośc i  majątków,  znajdujących się obecnie  
w posiadaniu skarbu,  gdz ie  istnieją parafie z  kolatorya należącą do 
rządu,  —  zbyci e  to dokonywane  być  ma nie inaczej ,  jak z wyr aź -  
nem zas t rz eże n i em :  że  prawo kolatoryi  w tych parafiach pozostaje  
na za w sze  przy rządzie.

4 )  Wykonan ie  nini ejszego postanowienia,  które zamieszczone  
być ma w  Dzienniku praw,  porucza się dyrektorom g łów ny m spraw 
wewnętrz ny ch  i duchownych i skarbu.

Dz ia ło  sie w W  arszawie  na 131 pos i edzeniu dnia 30 .  kwietnia  
( 1 2 .  maja)  186(5 r.

W imieniu najsniejszego  
A l  ex  aa dr a / / .

Cesarza  i samowładey  wszech Rosy i ,  Króla Pol sk iego,  Wie lki ego  
Księcia F inlandzkiego i t. d.

Komitet u rządza j  ary w Królestwie Polelrinti.
Z w a ż y w s z y ,  ż e  z  mocy art. 37.  na jwyższego  ukazu z dnia 14.  

( 2 6  )  grudnia 18 65  roku o urządzeniu duchowieńs twa  św ieck i ego  
rzyms ko-ka to l i ck i ego  w Kró les tw ie  Po l sk im i ,  sumy i funduszy su-  
primowane,  t. j. pozostał e  po zni es ionych  w roku 1819  instytutach  
duchownych , jak również  po tak zwanem duchowieństwie  gal icy j-  
ski em,  i do tychczas  wyk azy wan e  w odpowiednich ks i ęgach,  jako  
należące  do „fundr.sn ogólno-m- l ig i jnego11, przeznaczone  są na po­
krycie  wydatków odnies ionych tymże  ukazetn do skarbu Kró les twa,  
j że w nas t ępstwie  tego,  potrzeby duchowieńs twa  są zaspakajane  
płacą e ta t ową;  komi tet  urządzający w zadecydowaniu przeds tawie ­
nia komisyi  rządowej  przychodów i skarbu,  i na podstawie art. 43.  
p ow ołanego  ukazu,  postanowi ł  i s t anowi :

Artykuł  1. Nieruchomośc i ,  kapitały i inne sumy suprimowanc,  
pozosta łe  tak po znies ionych w r. 1819  instylncyach duchownych ,  
jako t( ż  po duchowieństwie  po gal ieyjskieni ,  a s tanowiące  „fundusz  
»)gólno-rel :g i jny“, powinny  być n i ezw łoczn ie  przepisane w hypote -  
kacli na imię skarbu na równi  z majątkami po-duchownemi ,  które  
przesz ły  pod j ego  zawiadywanie  z mocy najwyższych  ukazów z dnia 
27 ,  października (8 .  l i s topada)  1 8 6 4  r. i 14. ( 2 6 . )  grudnia 1 86 5  r.

Art.  2.  Bank polski  obowiązany z swej  strony,  natychmiast  
po og ło szen iu  niniejszego postanowienia  przeds i ęwz iąć  w łaśc iwe  
środki  w celu n i ezwł ocz neg o  przepisania na imię skarbu Króles twa,  
znajdujący cli się w jego depozyc i e  kapitałów suprimowanych i po-  
gai i cyjski ch.  które w ks i ęgach bankowych zapisane są pod tytułem  
funduszu ogólno-re l i gi jnego .

Art.  3.  Dochody z majątków suprimowanych,  bez  względu  
na przepisanie prawa ich w łasnośc i  na imię skarbu,  będą obracane  
wyłączn ie  na cele  artykułem 37 .  ukazu z daia 14.  ( 2 6 . )  grudnia  
1 8 6 5  roku oznaczony,  i kontrola prowadzoną będzie  przez  komi ­
s j e  skarbu łączni c  z majątkiem po duchowieństwie  św ierk i em,  na 
r z e c z  skarbu przechodzący m, jako  mającym jednakou  e z niemi p rze ­
znacz en ie ;  majątek zaś  poklaszlorny p rze sze d ł  pod zawiadywanie  
skarbu na zasadzi e  ukazu z  dnia 27.  października (8 .  l i s topada)  
1 86 4  roku,  jako mający oddzielne przeznaczenie ,  oddzielnie  t eż  
przez  ko mis j ę  skarbu będzie  kontro lowany.

Art.  4.  Wy konan ie  niniejszego postanowienia ,  które  zamie­
sz czo ne  być ma w Dzienniku praw,  wk łada  się na ko m is j ę  r zą ­
dową i bank polski  w czem do kogo należy.

Działo  się w W arszaw ie  na 1 3 5  posi edzeniu dnia 14.  ( 2 6 . )  
maja 18 66  r.

Księstwa Naddmiajskic.
B n k a r e s ż ł i  17. lipca. Tu te j s zy  jeneralny konzul  francuski  

odebrał  od rządu sw eg o  depeszę treśc i  na s t ępująca j :
Zawiadnmij  Fan ż y d ó w ,  że F ra n c j a  b i erze  icli pod swoją  

opiekę,  a powiedz  Pan r z ąd o w i ,  i ż  Francya nie mog łaby  u ży cz y ć  
wsparcia sw eg o  krajowi ,  którego fanatyzm odpowiada takiemi g w a ł ­
tami na najs łuszni ejsze  żądania.

Izba deputowanych  przyjęła wczoraj  n ow y  pro jek t  konstytu-  
tucyi  bez  żadnej zmiany.  Dziś  ks iążę ,  przy  buku dział  i odgłos i e  
d zw on ów  udał  się do kościoła  metropo l i ta lnego ,  gdzi e  odśpi ewano  
T e  D e m n , poezem udał się do izby  deputowanych i zaprzys iągł  
no wą  ko n s t y t u c j ę  w obecnośc i  deputowanych ,  dygn itarzy  w B u k a ­
reszc i e  obecnych  i różnych korporacyj .  Pub l i czność  obecna była  
zupełni e zimna.

Onegdaj przeczytano  izbie deputowanych pismo ks i ężne j  J ó z e ­
finy Hu b en z o i l e m -S i g m  a ringen do prezesa izby,  oraz piśmienną de ­
kla ra cyc Ks ięc ia Karola.  W  piśmie sw em ksi ężna dziękuje  naro ­
dowi  rumuńskiomu za gorące  przyjęcie  jej  s y n a ,  p r ez e s o w i  zaś  
dziękuje za zaproszen i e  do zwiedzen ia  stol icy  rumuńskiej ,  z  którego  
to zaproszenia,  przy obecnem położeniu r ze czy ,  w krotce może  ko ­
rzystać  będzie .  W deklaracyi  zaś swej Ks iąże  obowiązał  s ię w y ­
chować  po tom ków swoich w religii prawos ławnej .

K R O N IK A .
(R ozpraw y osta teczne w  lwowskim  e. k. sądzie kra jow ym ) K r a d z i e ż .  

H eńka T a r a s i e w i c z  20 la t licząca, ju ż  dwa razy k a ran a  za k rad zież  i 
M aryanna Ż e l i c h o w s k a  22 la t licząca, obiedw ie stanu  wolnego obrz. g rk t. 
z Ja ryczow a, p rzyznały  się na  rozp raw ie  osta tecznej w d . 2L. b. m., że w końcu 
kw ieln ia 1>. r. popełniły w Jaryczow ie k rad z ież  z w łam aniem , za  co skazane 
zostały  p ierw sza  na  ro k  druga  na  3 m iesiące cięż. w ięzien ia  i w yrok p rz y ­
ję ły . (P re z y d . rad zca  sądu krajow ego p. O rtyński, oskarżyciel rad zca  sądu 
k ra j. i prok. państw a p. D anek).

(W ręczen ie  dekoracy i.) Dnia 10. lipca  r. b . o d b y ła ' s ię  w  Złoczowie 
w spaniała uroczystość ż powodu w ręczen ia  panu W ojciechow i M ianow skiem u, 
D yrek torow i tam tejszej szko ły  g łów nej, złotego k rzy ża  zasług i, nadanego mu 
p rzez  N ajjaśn iejszego  Pana w uznaniu jego  długoletnych odznaczających sie  
zasług  w zaw odzie szkolnj-m.

W  zastępstw ie  pana sta rosty  obwodowego, k tó ry  pilnem  urzędow aniem  
w B rodach był przeszkodzony, dokonał aktu  tego pierjvszy kom isarz obw odow y, 
pan Halama. — W  sali szkolnej bardzo  gustow nie p rzystro jonej, w izeru n k iem  
N ajjaśniejszego P an a  ozdobionej, z eb ra ła  się  m łodzież szkolna w raz  z swymi 
nauczycielam i ze w szystk ich  4. k las, tudzież  duchow ieństw o, c. k. u rzędnicy  
sądow i, polityczni, rep rezen tacy a  gm iny z je j u rzędnikam i, c. k. żandarm erya i 
w iele innych o só b ; — wśród tego zgrom adzenia przem ów ił najprzód zastępca 
sta ro sty  pan kom isarz Halama a następn ie  sędziw y ksiądz kateche ta  K asp ro ­
w icz pięknem i do u ro czy sto ści zastosow anem i słow y, na k tó re  dekorow any 
dziękując  ża te na jw yższą ła sk ę  M onarsza — z w ielkiem  w zruszeniem  odpo­
w iedział. — Po dopełnionem  udekorow aniu  w ykrzykło całe zgrom adzenie trz y ­
kro tne „V ivat“ na cześć  N ajjaśniejszego Pana a w  końcu m łodzież szkolna od­
śp iew ała  hymn ludu.

— Z B rzeżan  dnia 21. lipca donoszą do „G azety  N arodow ej.“ Cen- 
Iralny  kom itet pomocy dla rannycli odniósł się  w obwodzie hrzeżańsk im  c e ­
lem u tw orzen ia  filii do c. k. naczeln ika  obwodowego, tudzież  do obyw ateli w ie j­
sk ich  pp. Jakubow icza i P oradow skiego . Za daną z tej stro n y  inieyatyw ą od­
było się w  dniu dzisiejszym  zgrom adzenie, na  którem  członków  obwodowego 
kom itetu wybrano, U tw orzony w ten sposób kom itet zajął się zaraz  w yborem  
sw ego przew odniczącego, przy czem znaczną w iększość  głosów  c. k . nacze ln ik  
obwodowym p. Past, o trzym ał. W ybrany  ośw iadczył jed n ak  natychm iast, że 
u w ażając  kom itety filialne n ie za u rzędn iczą  ale za obyw atelska insty tucye pod 
naczelnym  k ierunkiem  p rezesa  T ow arzy stw a  ro ln iczego w życie w ejść  m ajaca, 
w yboru p rzy jąć  n ie może, poczem  jednogłośn ie  p. Józefa Jakubow icza p rezesem  
a c. k . naczeln ika obwodowego p. P asta  jego  zastępcą obrano. Obj-watelskie 
w ystąpienie  p. P as ła  znalazło pow szechne uznanie.

(N abożeńsłw o żałobne.) W  P o d h a j c a c h  w  obwodzie b rzeżańsk im  
odbyło sic dn ia  20. b. m. w tam tejszym  rz . ka t. kościele  parafialnym  żałobne 
nabożeństw o za poległych w te raźn ie jsze j w ojnie c. U. w ojow ników . Podobne 
nabożeństw o odpraw iono także  we w szystk ich  innych rz . ka t. kościo łach  w  p o ­
w iecie podhajeckim .

(K lęski e lem en tarne .) Dnia 7. b. m. uszkodził g rad  częściow o zasiew y 
tegoroczne  we w siach H oczew ie, Baclilow ej, S red n ie jw si i B eresee  w  obwo­
dzie b rzeżańsk im .

(P o ża ry ). W  nocy z 17. na 18. b. m. pow stał po żar vr C e  t u l i  w ob­
w odzie przem yskim  u km iecia  M ichała S ., i zn iszczy ł mu dom i sta jn ie  w arto ­
ści 60 z łr . w. a. P rz y  tein n ieszczęśc iu  zg iną ł w płom ieniach p as ie rb  tego 
km iecia, 231etni W aw rzy k  Szym uł, k tó ry  w róciw szy  pijani- do domu położył się 
z fajką w sta jn i, i praw dopodobnie s ia ła  się  n ieostrożność jego przyczyną  ca­
łego n ieszczęśc ia . ■' i

D nia 18. 1). m. dostrzeżono ogień w  domu km iecia Fedka P. w  W u l c e  
p e ł k i ń s k i c j  w  obwodzie przem yskim , i przytłum iono go natychm iast. Je s t
podejrzen ie , że ogień by ł podłożony.

D nia 15. b. m. w  nocy w szczą ł się pożar praw dopodobnie p rzez  n ieo­
strożność  parobków  na fo lw arku w  S i e m i a n ó w c e  w obw odzie lwowskim , 
i zg o rza ł dach n a  pom ieszkaniu ekonoma. B udynek był asekurow any.

(G radob ic ie). Dnia 17. b. m. u szkodził g rad  znacznie zasiew y we w siach  
B r u c k e n t h a l ,  C h l i w c z a n a c h ,  S a ł a s z a c h ,  Ż u r a w c a c h ,  W  o-  
r  o n  o w i e ,  W u l c e  m a z o w i e c k i e j  i T e  h i c  w i e  w  obw odzie ż ó ł­
kiew skim .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  23 .  l ipca.  (S ta n  za ra zy  byd ła .)  W  p i erwsze j  

po łowie  miesiąca l ipca r. b. zgas ła  zaraza bydła  roga tego  w  5  
miejscach,  a natomiast  wybuchła  nanowo  w  4,  i obecnie  jest  j e ­
s zc ze  8  miejsc dotkn ię tych  zarazą,  z  k tórych  przypada 5 na ob­
wód stryjski ,  a po 1 na obwody s t an i s ł awowsk i ,  lw o w s k i  i k o ło -  
myjski ,  w k tórych przy  stanie bydła  l i czącym 4 2 2 8  s z tuk  w  5 2  
oborach za cho ro w a ło  1 9 4  sztuk, a z tych 3 6  w y z d r o w i a ło ,  1 1 9  
odesz ło ,  2 0  chorych  i 4 2  podejrzanych o zarazę  ubi ło,  za ś  19  s z tuk  
pozos tało  j e s z c z e  w  kuracyi .

V F i e d « » ,  17.  l ipca.  (T a r g  na w o ł y )  Spęd  bydła  na w c z o ­
rajszym targu wynos i ł  3 1 2 4  w o łó w  z  W ę g i e r ,  166  z |Gal i cyi  a 5 0 7  
z kraju. Z  t ego  zakupil i  r zeźo i cy  w ie d eń sc y  1 6 8 8  sz tuk ,  r zeźn i cy  
z prowincyi  9 2 4 ,  o sobno sprzedano 6  s z t u k ,  a 79  s z tuk  odesz ło  
niesprzedanych dalej.  W ag a  s zacun kow a  sztuki  była 4 8 0  do 7 0 0  JT. 
Płacono  za s ztukę 1 2 5 — 170 zł . ,  a za cetnar 2 5 — 29  z ł .  w.  a.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  20 .  l ipca.  „Sórgi iny" ogłasza  da towany z 14 .  b.  m.  

adres lojalności  król .  wolnego miasta Bartfełdu.  —  „ H o n “ przynos i  
w ie ść ,  że  Deako miano wezwać  do powrotu z  S z e n t - L a s z l o .

P i l z n o ,  19 .  lipca. W czora j  pozwol i l i  Prusacy w y w i e ź ć  to ­
wary sa sk ich kupców,  które l e ża ł y  w  dworcach  kole i  w  F ra nz en s -  
b a d z i e , - w  E ge r  i t. p. Maszyna jednak,  która w- tym celu nadeszła  
do Franzensbadu,  otrzymała t e l egrafem rozkaz,  ażeby  sama p o w - ó -  
ci ła do Reichcnberga.  Pon ieważ  pod Lipnikiem stoi  teraz do 3 0 . 0 0 0  
P rusaków,  i nad przest rzenią kolei  z  Werdau  do Rei chenhachu  2 1/., 
mili  d ługośc i  pracują teraz % w ie lki em natężeni em,  prze to  zdaje s ię ,  
Ze po w yż sz a  jazda była ty lko  próbą i f or s ow n e  wyruszen ie  nie­
przyjaci e la  tą koleją j e s t  wie lce podobnein'  do prawdy.  Podróżn i  
opowiadają,  ż e  wczoraj  po południu znaczna si ła zbrojna z działami
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w yru szy ła  z  Pragi  koleją ku Pardubicom.  Polna,  Pr zy b ys ła w  i 
Osiek są wo lne od nieprzyjaciela.  Podobn ież  donoszą  o przezn a ­
czeniu powyższe j  kolei  t akże  z Asch.

B u d w e i s ,  19 .  l ipca. R ez er w a  nieprzyjaciel ska pociągnęła  
z  Rz yczan  na Czarny Koste loc  ku Kul janowicom.  Za łoga  Pragi  z o ­
stała znaczn ie  zmniejszona.

K a r l s b a d ,  1 9 . 1  :pca. Dz iś  lub jutro ma nadejść znaczn ie j ­
s z y  korpus meklenburgsk i  do Sch wa rzenberga .  D wo rze c  kolei  opró­
żniono na o bo zo w i s k o  dla wojska.

M n i c h ó w , 19. l ipca.  Mini strowie v. d. Pfordten,  Dalwigh  
i Nornbi i l ler  miel i  tu dziś konfere nc j e .  Pan v. d. Pfordten pojedzie  
w kró tce  do Wiednia.

M n i c h ó w ,  18,  l ipca ( w i e c z ó r ) .  W s z y s c y  ministrowie Wiel .  
Księz ia  Hesk i ego  przybyl i  tu z swoje  mi kancelaryami .

H e i d e l b e r g ,  19.  l ipca.  Ks iąże  Nassausk i  prze j eżdża ł  tedy  
dziś z rana jadać z Mannheimu.

M a n n h e i m ,  19.  l ipca.  G łó wna  siła korpusu Manteuffla
ciągnie ku Mannheim.‘ M a n n h e i m ,  19.  l ipca.  Pod ług  w iarogodnych  wiadomości  
z  Frankfurtu objął jenerał  Vogel  - Falkenstein proklamacyą z 17g o  
b. m. r ządy  w  Frankfurc ie ,  Nassau,  i w obsadzonych częśc iach  
H essy i  i Bawaryi .  Sena t  frankfurcki  zo s t a ł  r o z w i ą z a n y ,  s ena torów  
Mtillera i Fcl lncra postawiono  na cze l e  rządu.  Se na tor ow ie  Bernus  
i Spe l t z  zostal i  are sz towan i .  S łyc h ać ,  że  Prusacy  cernnją Mogunc ję .

• M o g u n c y a ,  19.  lipca. Dz iś  odesz ła  ztąd pe tycya  tu tejszego  
mi esz cza ńs t wa  do Wi e l k i e go  Księc ia do Mnichowa  z prośbą o in­
t e r w e n c ję  przec iw grożącemu oblężeniu.

M o g u n c y a ,  19. l ipca.  Regularne ob lężen ie  r ozp oc zę ł o  się.  
Okreta n i eprzechodzą  juz ;  obrót  na kole i  że laznej  zaw ie szony .

D a r m s z t a d t ,  18.  lipca. Prusacy w k roczy l i  tu w si le (>000 
ludzi ,  i obsadzi l i  t akże  Biberi ch i Hóchs t .  Si ła P r u sa k ó w ,  k tórzy  
wkroczy l i  do Frankfurtu,  wynos i  1 5 . 0 0 0  ludzi.

P i a c e n z a , 18.  l ipca. Aus tryacy  w ysadzi l i  Borgo for l e  w po­
wie trze .

F l o r e n e y a .  19 .  l ipca.  Dekre t  Króla z  Ferrary  organizuje  
p row inc ye  weneckie .

B o m b a j ,  23 .  c ze rw ca .  Z Kabulu donoszą,  że Emir Sch ir  
Ali  Chan po swojej  k l ę sce  umknął  do Kaudaboru i chce  się dos tać  
do Heratu.  Kilka tys i ęcy  U sbe kó w  miało uderzyć  na obóz rosyj ski  

sprawić  okropną rzeź.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. lipca.

H otel G eorge : P P . B r. Konopka H enryk, z W rząsow ic . — Ochocki Jó ­
zef, z W ierzhow ic. — Sm arzew ski F r., 7. M rzanic. — S arn eck i-K o rw in  Zyg., 
7. Rosyi. — W ierzbow ski Gabr., z Rosyi.

Hotel ang ie lsk i: G ierow ski L u d ., 7. Chmielą.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 23. lipca.

P P . : Hr. R ozw adow ski W ła d ., c. k . ro tm ,, do K ochanów ki. — Hr. B o r­
kow ski Stan ., do Uhrynow a dolnego. — B r. M ustaza Jan , do C zerniow ic. — 
P rzybyslaw ski W ład., do U niża. — Z adurow icz M ikołaj, do Sniatyna. — B en t­
kowski Jan , do K rakow a. — P la ttn e r .F ryderyk, do Szm ańkow czyk. — U drycki 
Adolf, do Mostów w ielkich. — Sm oleński K ornel, du Sułkow ic. — Szybińsk i 
A ndrzej, e. k. pens. porucznik , do M ikołajowa.

Spostrzeżen ia  m ete oro lo g iczne  we Lwowie.
Dnia 23 . lipca 1 8 6 6 ,

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

par. sprow . 
do 0U Beau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i siła  

w iatru

Stan

atm osfery

7. god. z rana 323.17 -+- 11.8 85.4 p o łud .-zach . mi. pochmurno
2. god po poł. 323.06 -t- 15.4 78.9 zachodni r deszcz
lO .god.w iecz. 323.04 -h 11.4

ii,,//, j
79,5 „ sł. pochmurno

1.-.41.

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 23. lipca

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 17. lipca.

I. D łu g  publiczny. (Za 1007*.)
A. P a ń s t w a . pien. tow ar.

W  a u str. w al. po 5%  . . 49— 49 50
„ „ bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . .  . 99.25 99.75
Z pożyczki naród, z p roc.

od styczn ia  do lipca p o 5 ^  60 .— 60.25
od kw iet. do paźdz. po 5%  59.75 6 0 —

Pożyczka w  sre b rz e  z 1864
roku  zw ro tna  w' 35 latach 66 .— 6 7 .—

Z r . 1851 ser. B. po 5% — .— — .—
M etalik i po 5 % ................... 52.50 5 3 —
M etaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 58— 59 —
dtto. po 4 % %  . . . . 46 — 46.50
dtto. „ 4 % ................... 41. 4 2__
dtto. „ 3 % ................... 30.50 31 —
dtto. „ 2 ‘ / 2% ■ • • 26— 30—
dtto. 1% ........................ 10.40

P rz e z , do w y ł. z r. 1839
całe losy ............................. 119— 122—

P rz e z , do wył. z r. 1839 
p ią ta  część  losów  . . . 115.— 

P rz e z , do wyl. z r . 1854 60.— 
P rz e z , do w yl. z r . 1860

po 500 z ł................................ 72.70
P rz e z , do wyl. z r. 1860

po 100 z ł....................................74 —
Pożyczka  z_r. 1804 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr . . . . 57.50 
R enty  Como po 42 lir. ausl. — .— 

(po5% ——
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.
4 % %  45.50 
4%  40.50
3V.j%35.50 
3%  — —  
2 % % - —  
2 % % -  —  
2% ——  
1%% ——  
5%  -  —
4 % %  —  

U  4%  —
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żiszej A ustry i . , 7 5 .— 
W y ż. A ustryi . . . — .—
Sa c b u r g ................... 76 .—
C z e c h ........................75.—
M orawii . . . . 7 4 . —
S z ląsk a  . . . .  87 .—
S t y r y i ..........................82—
T y r o lu ..........................95—

P rz e z , do los. obi. 
daw . długu państ 
z p roc. w  k ra ju

dtto. z p rocen t, 
za g ra n ic ą

Ol _H3 2
.5 2
£  ą ■
ŁCl©

117.— 
61.—

72.90

74.50

5 8 —
14—
48—
46—
41—
36—

47.50
42.50 
38—
32.50

pien. tow'ar.
. ,K a r .,K ra in y  iW y b . 82— 86 —s  •

S 2 -g l W e g i e r ................... 62 .—Jfy ® N *- IB an. Tern. . . . CO — 61 —? PsO.5 o { K roacyi i S ław onii 66 .— 67—. UD — 
O c*

o  f t s
1 Galicy i ...................
( Siedm iogrodu . .

58—
5 5 —

5 9 —  
56.—

Bukow iny . . . . 54— 56 —
Z klauzula wylos. w r .  1867 58 — 5 9 —
B anat T em erz ........................ 56.50 57.50
Lomb. w en. poż. z r .  1850 —— ——

Dług T yro lu  

D ług S a lib u rg u  

D ług K rainy

po 5%  — .-
„ 4% - —
„ av2%—
„ 3%  —
„ 2 7 a % - —  
„ 2%  —

\%% —  -
1% -  .-Gal.dł. zw r. z r . IS66,

2 .  S t a n  o b l i g -  d o m e s t y k a l u
Po 3%  za 100 zł. . . . — —  23
„ 2 % %  „ 100 „ . . . - —  19
„ 2 '/4% „ 100 „ . . . — —  18
„ 2%  „ 100 „ . . . — —  16
„ 1% %  „ 100 „ . . . - —  14

3, A k c je .  (Za
B anku  narodow ego . . . 668. 

k red . dla handlu po
. . .  136 

eskom t.

sztukę. 
-  670

50 136. 

— 555

79 —  
7 9 —  
79 —  
78—  
75 —  
88—  
85 —  
98—

Inst.
200 zł. w. a. .

N iż. - a u slr. tow.
po 500 z ł.............................  545.

B anku ang lo-austryack iego  
na 200 z łr . (20  tt. s te r .)  
z w p ła tą  30%  . . . .  . 67—  68 —

P ó łn .k o l. po 1000 zł. m .k. 1460 1470.—
T ow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fr. 179.80 180.— 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata
180 z ł.......................■ . . 195.-

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł.
mon. konw ............................. 118.-

Kol. K ar. L ud. po 200 zł.
mon. konw ............................ 184.-

L w ow sko-czern iow , kolej 
po 200 zł. w. a. w s re b rze
(20 f. s . ) ........................  158 .-

U przyw il. czesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 1 3 2 .-  

P o łu d .-p ó łn . -  niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k . . 8 3 .-  

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po i40  zł. (7 0 % ) w płaty 1 4 7 .-  

Kol. P re sz b . T yrn . I. emis. 
po 2110 z ł. m. k ................. —

196.-

120 .-

186.-

160.-

1 3 4 -

8 5 -

1 4 7 -

D ukat h o le n d e r s k i .....................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
Pó łhnperyał zł. r o s y j s k i .......................
Rubel s reb rn y  r o s y js k i ............................

„ papierow y rosy jsk i . .
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski ku ran t i p ięciozłotów ka . . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„ ., „ m. k. za 100 7,1. f
G alicyjskie obligacye indem nizaeyjne )
5 V„ Pożyczka n a r o d o w a ......................t
A kcyega l. kol. żelaz. K arola L u d w ik a/

pien. tow ar.
dtto II. emis. po 2 0 0 z ł.m . k. — .. — .—
Kolej R u ste rh rad zk a  po 

500 zł. m. k. . . . . .6 2 5 . -  630—  
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 z l. m. k ........................ 200. -  220—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ...................— .— —.—

Kol. Grae.-Kofl. i T ow ar.
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 100____ 110—

A ustr, to w arz . żegl. par.
po 500 zł. m. k .... 423—  425.—

L loyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ...........  106—  170—

Tow. m łyna pa r. w W ied.
po 500 zł. w. a .... 390—  400—

Pow sz. au str. Tow . gaz.
po ?(!(> zł. w. a. . . . 225 .— 235—

iVio»iu lańc . w Peszc ie  po 
600 zł. m. k ........................— . - 300—

!!• L i s ty  z a s ta w n e .
(za  100 zł.)

B anku (6 le t .z r .l8 5 7 p o  5%  — — —  
n a ró d .| I0 1 e t.„1 8 5 7 p o 5 % 1 0 5 —  — —  

w m k . ) p rzeznaczone do 
Uos. po 5%  .

B anku  (n a  12 m. 5%  . . 
naród. < p rzezn . do loso- 

w w . a. (w a n ia  po . .
Gal. Tow. k red . w  w. a.

po 4 % ............................ ....
W eg ier. T o w ar, ziem skie

gotów ką towarem
zł. _ _ zl. 1 0 _

wal. austr. "” 6~“ 10 T “ 23“ "
6 15 6 25

n « 10 50 10 80
n w 1 95 2 02
ii « 1 44 1 47
ii ii 1 87 1 94
17 11

68 15 09 13
bez

kuponów

71 55 72 58
58 55 59 80
59 73 60 75

181 50 186 50

89.25 89.75

85.30 85 50

pien.

86—

(za  s.' 

98—  

71 —

tow a r

88.-- 
87__

tukę.)

93 50

72__
114—

48—

po 69.50 70.50

5> O b lig a c je  z  praw em  
pierwszeńst%va.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .................  91—  92—
detto dctlo  w sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  88—  — .—

Em is. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s tr ...........................  72.50 74 —

Tow. a u str. kol. państw a
po 500 f r ............................  128—  130—

Kol. Lom b—wen. po 500 fr. 118.— 120—  
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 9 4 .— 96—  
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90 .— — .— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. — —  72.— 
U przyw. czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za  100 zł. . . . 93—  — —

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ................. — —  70—

Kolej gal. K aro la  Ludw ika 
p o 300 zł. w. a. (w s re b rz e )  
po 5%  za 100 zł. . . . 9 1 —  92 —

Odpowiedzialny Redaktor S & c d y iia k i.

Tow. żeg. par. na Dunaju 
za 100 zł. m. k. . . .

Lloyda za 100 zł. . . .

6 . Losy.
Inst. kred . dla handlu po

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zl. m. k. . . .
Poż. T rye. po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. m. m.
Pożyczka m iasta Budy po

40 z ł. w. a ......................... —.— 20—
E sterhazego  po 40 zł. m. k.
Salm a „ 40 „ „
Palliego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W ind isehgratza  20 „ „
W aldste ina  20 „ „
K eglevicha „ 10 „ „
Fundacya szpit. A reyksie- 

cia R u d o l f a ...................

W eksle.
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol — .— 
A u g sb u rg za  100 zł, w. p. n. 112.50
B erlin  za 100 tal. . . . — .__
W rocław ' za  100 tal. . . — . —
F rankfu rt za 100 zł. w. p .n . 113,—
Genua za  100 lir. pieni. — __
H am burg za 100 M. B. . . — .__
L ipsk za  100 tal. . . . — .—
L iw urna za 100 lii. losie. — .—
Londyn za 10 ft. sz t.
L ugdun za '0 0  fr. .
Medyolan za  100 lir.
M arsylia za  100 fr. . . 53.
P ary ż  za 106 fr. . . .  53
P rag a  za 100 zł. w. a. . — —   . _
T ry es t za 100 zł. w . a. . —.—  ._
W enecya za 100 zł. w. a. —.   ._

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł. ——  —.—
K onstantynopol za  100 piast« tur. —,—

K urs z ło ta .
Dukały ces. m en.................  6.28 6.30

detto. pełnej w agi . . 6.28 6.30
K o r o n a ................................. — —  — . —
20franków ka . . . . . .  10.68 10.70
Rosyjski im peryał . . . .  16.70 10.75
T a la r  zw iązkow y . . . .  1.91 1.92
Sreb ro  127—  128—
K urs korony w  c. k. kasach 18 zl. 76 c

.Ta

•—  2 6 —  
—  21 —  
—  2 1—  
—  21 —
—  14—
—  19—

—  II —

—  11.50

113—

113.51!

. . 132, 
. . 53
w ł. — .

50
30

30
50

135.50
53.50

53.50 
53.70

Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


